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CzciunkaQli A. Skrzyneckiego w Gostyniu. 

~ - ----- ~ 

W związku z tut. ogłoszeniem z dnia 21. sierpnia 
1926 r. - · L. dz. 5440 /26-2 - podaję_ do wiadomości, 

.że Państwowy Bank Rolny, prAgnąc urr:ożliwić rolnikom 
:ry chłe nabyci e us zlac_betnionych gatunków ziai:na oraz 
biorąc po,d uwagę zbli ż,ającą się porę siewów, zgodził 
się w stosunku do firm, hodowlanych na pewne aprosz­
<ezenie trybu pustęp owania_ przy przedstawiani1i" nam· do 
dyskonta weksli. 

Chodzi . o to, że konieczność dostarczenia jedno­
.cześnie z weksl · .,1i z.aświadczenia organizacyj rolniciy ch 
o potrzel 1ie zaku1,u prz~z rolnik;1 ~walifikowanego ziarna 
.siewnego na potrz eby jego gospodarstwa może 01,óźnić 
· zn-acznie realizację .kredytu . Dla przyspieszenia akcji 
P-aństwowy Bank Rolny zgodził się,: nie ia,dać wspom• 
nianego zaświad~zenia przy dyskonc_ie ·weksli, zobowi_ą­
znjąc tylko tirmy, korzystające z kredytu, do przedsta­
wj_enia nam· wymaganych • zaś_wiad'czeń · najpóźniej po 

, UIJływie 2 t:Ygodni od daty 'zrealizow.ania kredytu. . 
Gostyń, ~nia _ i.O. ~rześnia 1926. 

STAROSTA. Dabiński. 
L. dz. 5826/26-2 . 

,, 

[9.11 Wychod zi w środę I sob otę. - Prz edpła ta 1,50 zł i 
miesięcznie. - Ogłoszenia wi ersz mm I ł. 10 gr 

~ . ~ 

portowych w Gdyni na lat 36 i płaciłoby rządow i 20 
proc. z opłat portowych brutto. · 

Towarzystwo akcyjne wypuściłoby akeje hnie e 
na .trzy miljony złotych. 

Połowę powyżśzych akcyj przyjąłby rząd polski 
wpłacając jako apport części owo te urządzenia, jakie 
z inicjatywy i z funduszów rządowych w porcie pow­
stały . (Krany do przeładowania węgla). 

W ten sposób rząd byłby właścicielem towarzy­
stwa 50 -proc. i miałby pełną możność kontroli i nad­

. zorn na eksploatacją. 
· Do pertraktacyj ź rządem 1,1.poważnieni zostali przez 

odpisane firmy i organizacje gospodarcze p. dr. Feliks 
Hilche.n -z Gdańska, _Edmund Krzy itanowski - i Marjan . 
Sżydłowski. , _ . 

N al.eży się spodziewać, że propozycja _zqstanie przez 
-rząd przychylnie rozpatrzoną. . _ · 

·KRONIKA 
~ · D-~ dzisie{sz;ego numeru Oręd. (ąla 

-- . In~ pe'ktorat · s~kolny. miasta) dołączamy broszurkę Pr. Oetkera p. t.: .,Światłe 
głowy'', na co zwiacamJ' uwagę. · 

Kuratorjum Oki;., Szk. Pozn. ud_zie)iło mi urlopu 
-wypoczynkowego od ,dui~. ~O. bi;n., dq ąnia 17 \ paźd:i:ier- -- Br.ac two Srrzeleckie. W n•iedzielę , 19. ·bm. 
nika br . włączme a równoczęśnie PP"'.ierzvło zastępstwo dalsze strzelanie o pr.emje od godz. 4-6 po . pot 
p.--inspektiorowi szkolnemu' Stróże~skieiną. z Koźmina. - Odsłonię~ie Pomnika dla Poległych nie 

· Gostyń', dnia 15. września, 1·926. · • odbęd~1e się jak · projektowano dnia 2?· września, lecz 
' · ·•·' ··· · '. · ( , · · · Stacho'wśki ; • insp. s.zkolny . . ff . 3. października br. Bliższe , szczegóły podamy później. 

- Kino ~deón (sala·· p. Jeziersldego). ·w ,,so­
botę, dnia 18.- 1-w. niedziefę, dnia · 19. bm1 wyświet­
lany będzie fil'm p. t.: ,,Wielki nieznajomy", dramat 
awanturniczy , w i/i>_ aktach_. Początek o ,g<:>dz. ,8 _w_-ecz: 

t: ' . ~_f,.,.! ·'.
10~·/~\r;.o~b'> .. ;,. ·~ol w·~,. ,n..11vn1·.·: ' , -C) łaskaw,e- p·opame 1pros1 Zarząd. ; ' ,t , il; • 

~ ua ~ \2a .J • . :{~) , •i~ , 1,-,. ł ~ ' I 

- . - . - ,?.:a,wody w. ,płłk,ę · nozną ód będą śi1;(w 'nie-
Szereg , ba.rdz~ p.o;ważnych firm, wśród nich Bank dzieJę, dnia 19. bni. ·o _godz. 2'po południu na placu:Przy 

-Cukro~ńfot~ S.'A'.. ~ ;,LPo~na?·ffi,"Wa~rś~~wskie_Towatzy- Strz !;llnicy pomię~zy~ K. S, Wiktorja I b. Jarocin -
st~o ,J{OP,łllP ;·;)\:_•ęgl,{\,I~, zak~ątlow )Jutp1~~y_ch1 ~~1ą~~.~ _Pol·- K. s., ,Yania· I. Gosty,ń .. . ·· . _ .. · . · 

: •,-~luch Falmyk . Portlarld Cemenl u, Bank .Kwilecki, :Pota- · .~- . . · . . • · • ", ,, , -1 , · • 

', cki jj1~-~a; .,,;I{op.prolp~•1 'w ··_ wa:.csz,ą~ie; ~ Syndy'.kąt Rol- · . _,:_ Wije!wo, -po'w, Leszno. Do ·gospodana 1Jó-
i'J o ii-iczy;-;w ąr~i~}Vę,..ki, r 'ZjęJ!] ÓC~O"ne.' .W arśzawakje T,owarzy- zef,a K:o\v~)skie"gó z Wijewa przyjechała ·pewna krewna 

· 1r~·:Stwo.Zeglugj Ęols~jej , .S. A,, ,i]ięscne S .. A: .Bank 'Hand- z swoi!Il 4-tetnim synkiem w gościnę, ,Onegdaj chło-
. )łowy . \Y _.,\Y\~ ~ęzaw1.ę,)t~!l~ ,, .Ń~c~'ę_\~.a , Z,fi ~~k'.ów .P~~ew- piec . bawił· ' si~.,,_ zapa'łkami prz-y •' s:tod~J'e .w za~rndzie 
•;r nych -•~t Pe.ls~.e.11 Zw.1e,z,ęk -1 Zawoąowy JJ,uRr,~wnią a b. Kowµtsk1ego, skutk1e_m czego. za palt I~ slę , z,boże,t 1;1,agle 

.' ~,.<Króles;Yłi~ P9lskie~o;,.Synd_y,J{af Polskięli . ·Hut · Że]az~ych, ~ćałe zabucłowanie ,s,tanęło w, płom1 eniacb, . niszcżąc· cały 

.,._. 1 Zw.iąie.k ~ Kopah'bq-<>_r'nośl~}~i'.c~/, ,Rob~r.:~,~- Pols~1~ '.Kopal- tegoro'ćzn.y zbiór _.i • tywy -inwe!Jtarz. nieszczęśliwego 
_. ,-,:nj,e-,.SJr~r~,o:'!'e p,,a _.ęó,ąy•i9, . Slf.skiJ , , rPi'że9:ł.ą~Y:l~ · f :t:~dowi . wł'ościa~jna._ ·. Nie•. dosy~--na tern, P?ż~r7,.p~ze_niós s~c; 
·· .,.r,qprppozy~J~. z~~0*eIJ1ą : ·,twwrrz)',ęt~!l ~ak~~J~~g~ . dl~. celów ., ~~ sąs1e~n1ą. . zagrodę ~osp_oaa_r~a q9~~gały.,,?gdz1~ 
.. H( e~splQ~,taen 1 -~.al~~~J.i'~Z:~ąfl,owy .~por_t~ -~ · G~y.~p,: ~ tóre .' spłonęła sz.~p~ z ~s ~y\Stk1em. -.m~szy,p~~~ ... ro!~up;~m1. 
i: P{~tr-n ma\q~.j •_~opce~J~;~p_Jr r,~ dl;! \~~; _ {'s,Pl~a acJt(~f~,dzeń ' _. Oto.; -s~utk'J, ·• Jet eh :: .pozostc13/J~ .' się, d: 1e.~1 . bez t>p1eki. 
-c Kt . ..-J'' . ,. ,, l .. , , ... i ','- ·• - ~,. :·_.,,. . . ~ ··~,... ·~ , f t _.,.,._,.:,_.,: .. .:• . 

- I .,. a • • ..,;.. I ,• ł • ,t.J,,; '(. ., '{/ '"' ♦ : ' ., ~-- J • t • • • • .. "' '!, : ~ :' 

-,, ~ i . ., • ..,. ~ ~ ..... ~ • 
A ' • '-.;;.• ,/ ,._ (. ł .. • ... J,' •­- · .. ,-;. · .... ('-



Jedna zapałka \v ręku 4-leto.iego · chłopca mogła puścić z dymem całą wieś i to wskutel{ lekkomyślne~o uprzy­
stępnienia im takiej „drobnostki" jak zapałki. 

- Ples z ew. (Zjazd śpiewacki.) . W ~niu 3-go 
października przypada 30-lecie zało~eńia Koła śpiewaczego . ,,Lutnia" Pl eszew. Koło to, chcąc uczcić swą rocznic~, 
postanowiło zaprosić na ten · dzień wiele bratmch Koł 
i urzą_dzi ć p opisy O nagrvdy miasta Ple~ze~a_. Zar~ąd 
Koła Już ~ię mocno l , rząta, aby jak1rn1lep1eJ przyJąć 
miły~h gośc i, a niezwykła uroczystość _każe P:zypuszczać, 
że ZJa7.d te n będzi"e liczny. Dyr ekcJa kolei państwo­wej już na d łała 7,0-odę na · zniżkę 66 proc. w drodze powrotnej . b 

- W ols ztyn. W małżeństwie Hoffmanów z Mar­janic p~nowała ciągła nieLgoda, skutkiem czego zro­
dziła się ta k wiellrn nienawiść żony do męża, s:tale 
je~.zcze podbu rzauej przez wła s nego ojca, że p_osta~o­wii_::1 go usu n ąć z tego świata. Z namowy Wt~c OJ_ca 
wz1ę~11 tru ciz r:iy _i podała ją mężow! ~raz z z1emn1a­kam1. S kutk i 111edługo kazały na siebie c2.ekać, Wła­dysław Hoff mann począł w ć się z bólu i żona, 6y 
uniknąć podejrzeń męża, zawezwała lekarza, który jed: nak nat yc h m ias t stwierdził otrucie i udpowiedniemi śr_odkam i uratował nieszczęśliwemu życie. Zonę i jej,, oJca odst aw iono natychmiast do najbliższego sądu -du Wols zt n a. 

- Miegz ychód. (Straszna .tragedJ a). Mała wios­ka ~hor zem po wo w powiecie międzychodzkim, odle­głosci o około 10 kilometrów od Sie rakowa , st<lła się w sobotę rano widownią krwawej tragedji rodzin­
~ej, ó kt ó r ej wi eść lotem błyskawicy obi~gła bliższą i dals~ą_, _o ·olicę . budząc wszędzie grozę i oburzenie. 
Wa ~ 1es c o_ k rw awem zajściu, którego ofiarą padło ~wo.ie lud zł , przybyła na miejsce czynu ludność oko- . 
h~z~a ora z Władze, które natychmi ast przeprowadziły w1zJę lok lną. Zajście miało przebieg następu,iący : W sobotę r ano między godzmą 7-rną a 8-mą właści~iel gospod ar w a ~najdującego ' się w pewn ej odległości 
od, wsi: 3 -let ni Władysław Prętkiewicz, zajęty był mlocen1 e m zboża w stodole. Już od samego rana ?ręt~1e , ic;z był bardzo podniecony temwięcej, że praca 
Jal<as m u ni szla. "\Vilgotn~ żyto owijało się dokoła 
b~bu_a m zy ny i zatrzymywało ją co chw1b. Pręt­kie:vicz_ z n ·rec ierpliwienie swe wyładował najpierw na słuząceJ op ędzającej konie przy kieracie. Służącą zlu­
zow a~o , . j j mi jsce przy popędzaniu koni zajął teść Prę tk1ewJ za 7 -le tni St efan Freyer ~ Wkrót ce też po­w_ ~ała kłó bni a z Freyerem. W pewnej chwili Prętkie­
w_icz po r :3-a ł długi klucz trancuski i uderzył nim kilkakr o~ni staruszka, który upadł bezprzytomny bro­cząc ~ k i_ ku ra n. Przybiegła na ratunek ojcu żoaa Prętk1e wi za W eronika, którą brut al uderzył tym sa­
mym kl_u _ z e m w głowę, og!uszając jq. Taksamo ogłu­szył ~esciową, 68-letnią Ludwikę Freyerową, która ~rzrbiegł ł~sząc k~zyki. Następ·111 e pobiegł przez po­

worze o m1eszka01a krzycząc;-w pasji : ,,Do niaego 
db P_1 zyjść, bo starzy za dl ligo żyją! - . Nie 
M_am O ż ci e ! -- Dla mie życie skończone!" -1mowo n - · d k •, • · . s w1a e za1sc1a, pomagający przy młó-c~mf ~o o tn i~ Kietzel, nie zdążył przyjść z pomocą, g Yb! ,Y. a d k i następowały po sobie z błyskawiczną !:au:-~~~l ą, temwięc_ej_, ~e całą uw~gę pośwjęcono , · W~n_emu tesc10w1 Freyerowi, leżącemu bez I?r~y~o: na s~ 1 w kałuży krw1. Zdaniem świadków zaj­~ci_a. r ~1 e wicz był przekonany, jż Freyer już nie z~~~- z W ½:1lka sek_und p~źniP.j Prątkiewicz znowu wy­pa 1 nu e szk am~ - na nneJsce z.brodni i wystrzałem z r~wo Wer u I;> Ołozył }r~pem Freyerową, a następnie pobiegł ~o m1eszkama i tam dwoma strzałami z para­
bellum \\ se r ce, położył kres własnemu źyciu. Lekarz dr. Spy ch al ski z Sierak.owa, który -b~ł na miejscu 

. . si krwawej tragedj1 u F re y ero-wkrótce po r_oze~ranm dofał stwierdzić tylko śmierć. 
weJ I Pr_ętkiewic.~~c; ran na głowie, plecach ~ u pły-Freyer, mimo c1ięz < k ·ycia Stan jego jest J/e dnak wu krwi dawa zna I z . d F .,.!Jl • , ł '· . . . d i oważne obawy, g yż r. o &mos bardzo _c1ę~kI 1 bu z P k"lk ma mniejszemi. P o.za Pięć wielkich ran poza 1 0 d "77 . t . . b a iż mózg został uszko zony. /46,ona tem ·1s n1eJe O aw, • • .· łówn1e te · o ko-Prętkiewicza zawdzięcza swoJe zyl;Je g , . 1. , . . .ł uderzenia żelaznym kluczem została icznosci, tz s1 a , 
osłabiona dzięki bujnym włosom. _ 

_ Gdynia. Opmja tutejsza jest bardzo z~rn eipoko­
jona sposobem wykonywanfa prac przy _budow1~ _!I}.OTtu. 
Cztery żelazo-betonowe kesony ustaw10ne me ~~ wno przez polsko-francuskie konsorcjum popę~ały częs«eło ':Yo i przy zapuszczaniu do wody zostały zDiszczone. Nie­
wiadomo co sądzić o firmach, którym oddano . r~ bot y ;1 Gdyni. Inny dowód nicsumienuości wykonywama r ob ot · to fakt że świeżn położona posadzka dębowa w sallaeh 
nowo z1budowanego dwcrca musi być wyrwana i ulkl a­
dana ponownie. 

-:- Zakopane. Od kilku _ dni daje się_ zau ważyć 
w Zakopanem wzmożony odpyłw gości tak, że sek ce tar­jat urzędu .klimatycznego me może zdążyć z wyd\a, _-a­
niem zaświadczeń, _ uprawniających do zniżkowych_ o e: 
tów kolejowych. O 7,b}iżaniu , si~ s_ezo~u ku_ _ko lil!~0;\;11! swiadczy prawie zupełne oprożmeme się m_1e1sc ~w-osc1 
położonyćh w ok_olicy Zakopanego, _ j~k.· \oro~ma , .J a sz­czurówki, Szepetówek, Bystrego, _Kosc1ellsk itd, 

- Tokio. Gwałtowna burza zniszczyła w · J.1ro­
szima 20 OOO zabudowań. Około 30 osób pom:osło 
śmierć 20 odniosło ciężkie rany, a 30 osób zag:m1:n~ło. ) '. . 

= Przestroga przed oszustwem. Os 0ifum11cy? pochodzący przeważnie z "Kalisza i inny~h mia s,iI n~łe1 Kongresówki, przy sposobności targów, 1arrnar k 0 w itd. 
oszukują ludność, sktaniając łatwowiernych d t,. ~w. gry w blaszki. Ponieważ oszustwo to upraw ia fil.\'.e 1est mimo cz.njności władz stale od _ dłuższego czas u a o fia­rami jego pada często ludność, po większe - ~.zęści wiejska, uważamy za wskazane pr3estrzec n ,- mych 
przed sposobami i sztuczkami, używąnemi g rze, która obliczona jrst wyłącznie na korzyść .os z~ ira , na 
ciężkie straty nieraz grających. 

Gra w blaszki polega na tem ; że oszust .FOZ-kłada na stole 3 małe, okrągłr, górną stroną jedn ol!li.tl b lasz­
ki, z których jedna jest -. na dolnej stronie 071llli c zcna lilerami i wzywa ludność do stawiania kwo t · ·enięż­
nych, łłomacząc, że jeżeli grający postawi o o aszkę 
oznaczoną od dołu, wygra kwotę, jaką post a j eżeli natomiast postawi na blaszkę meznaczon a pz egra 
stawkę. Wygrana jest tu zasadniczo 11iemożli imo 
zachęty przedsiębiorcy, gdyż ten różnemi iP o bami 
jak np. trzymaniem w ręce dwóch blasz~k, mma.i:.€ zonej 
i nieznaczo1iej, · zawsze wyrzuci jako . wygr y ąmącą tę 
blaszkę,· .jaka przynosi wygraną jemu, a str a1t ...... ta wia-
jącemu. Jeżeli wygra kto z publiczności, il - ,est to za\\lsze ·podstawiony przez oszusta wspólnik „ Wł'Ygr-ana 
taka obliczona jest _ zawsze tylko na zwabi e.nu..~ .ł a two· wiernych. W ostatnich czasach , wprowad :i.illiii s peku· lanci podobną do poprzedniej grę w 3 kan · O szu­
s~wo jest . t,u równie~ · ~czyw!ste, poniew a ~. m eds1f _biorca nagma narożnik. , 1edne1 z kad ni-ep thv.eżeOle 
i g~y kąrta ta wy~ry"!'a, · zwraca ~a zgi1ę:<nL€ u wagę graJa.cy,ch· przez zamieszanego w publlcznoś _ @.:..:· bnika. 
Skarn , graJący. poczną na · tę kartę sta\."'li ~a . zn aczne 
kwot_y,_ p~ost~Je oszust narożnik tej kart Y'; n agina naro~mk m!reJ_, prz~grywającej karty, po w~ --- c po· 
zorme · nteswiadomie do ._ sta-.yiaqia _ jeĘ,zcz:e, :yższych kw?t na ową kąrt~ ,przegrywającą. Jak -w):1D.1i· 8 z po· 
wyz~zegli.l~ ~ra ubhc~Gna jest wyłącznie„ n1- a, . ustwo pubhcz-nosq, zatem Jeszcze raz usilnie • 11i)rzes;łin 1.e..0-:1 si~ 



. . 

ludn:1>-ść, aby nie ~awała su~ zwabiac graczom w za­
sta~ih©ną zasadzkę 1 uchroniła się przed r.iężkiemi stra­

. taID1 mater1alnemi. 

:R.,ozmai toś ci_ 

Tajemnicze szczątki ludzi w górach. 
Polićja w Zakopanem otrzymała doniesienie, iż w miejscu 

niedostępnym na Krokwi. zn~jdują się kości kobiety. Ekspedycja 

·policyjna znalazła istotnie we wskazanem miejscn głowę · ludzką, 

a w od1egłości kilkunastu ~e trów w gęstwinie młodych smreków 

znalezi0no szkielet kobiety ,be z nogi. znajdujący się w zupełnym 

rozkłądz1e. Obok znaleziono torebkę z luster .k1em. Po zębach 

przypuszczają. że była to kobieta młoda. Miejsce, w ktorem zna-
• 1eziono zwłoki, wyklucza całkowicie możliwość nieszczęśliwego 

wypadkN. Równi~ż niema żadnych dan yc h co do samobójstwa. 
Najprawd ~podohni ej ma się tu do czynieni a z fajemniczem mor-
derstwem. · 

Znany -na tutej_szym terenie narciarz p. Henryk Muckenbrum 
zgłosił sią do komisarj atu policji w Zakopanem i zawiadomił, iż 

sc_hodząc z Giewontu, w odległośc i 200 metrów od Krlyża na tej 

gorze. sposi-rzegł kilka naście rozrzuconych kości ludzkich, przy­

sypanych kamieniami, tr zewik oraz szczątki materji . Gdy · ud a nu 

się na wskazane miejsce, znaleziono jeszcze większą ilość kości 

lud zkich, oraz szc,:ątki ubrań. Prawdopodobnie są to pozostałości 

po ofiarach z przed kilku lat. które uległy wypadkom w jednem 

i tern_ sa~e~ miejscu. Należy dodać, że żłoby na północn ej 

strome Giewontu są bardzo zdradliwe i trudne do przebyci a i 

pochłonęły już wielu niedogwiadc zonych turystów. 

·,,Gdyby" w małżeństwie. 
Małżonkowfo mogliby b_yć o wiele szczęśliwsi niż 

są w 1zeczywistośd: 
9"dyby się chcieli nauczyć przygotowywać swe wy­

datki do dochodów, gdyby nie żyli nad stan. 
Gdyby nigdy nie opowiadali dobrym przyjaciołom 

o swo~ch strapi eniach domowych. 
_ Gdyby si~ starali wzajemnie być tak przyjerunymi 
Jak w dmach ich pierwszej miłości. -

Gdyby się starą.li wzajemnie wspierać i pocieszać. 
Gdyby uważali na to, że są tylko ludźmi a nie 

amołam-i. . ' 
Gdyby si~ ~tara~i. "'.ięcej czynić a mniej i żądać. 

. Gdyby m1eh m~ie1 Jedwabnych i aksam1tyycb ubio­
ro":'-7 _do wychodzema, a więcej zwyczajnych, czystych 
ll!b1orow oomowych. · · . 

. Gdyby _u~ażali_ w domu więcej na przy~wo1te oby­
czaJe, a mmeJ popisywali się przed gośćmi tkliwemi 
słowami. . 
. . GdybJ raczej w domu urządzall zab ą,wy, a mniej 
ich szukali poza domem. 

, Gdyby mieli na uwadze to, że powinni dla sku-
tecznego :"'ychowania dzieci być dla nieb ojcem 1 m2tk3i • 
w prawdz1wem zuaczeuiu. 

I 

Dziwy świata zwierzęcego. 
. Przed p09róż_nikami i uczonymi całego świata sto-
Ją _otw~r~m mep_r~ebrane skarby niespodzianęk z dzie- , 
dzmy swiata roslmnPgo i zwierzęceao. · 

Coraz_ częściej naprzykład nadch~dza wiadomości 
o po~ró~nikach afrykyńskich, którzy doc·ie•rnją •do nie­
przemkmonych dotychczas lasów dziewiczych o napo­
tyk;mych w jeziorach i rzekach Afryki środkowej nie­
znanych dotychczas okażow zwierząt ·-2...:. potworów .. 

Wiadomości te przyjmowane były początkowo z 
niedow·ierz::imem, jako sensacyJne fantazje, v.,obec tego 
jednak, że powfarzaj~ się one coraz częściej i pocho• 

• dzą od lucizi godnych • zaufania, nie należy ich odrzu-
- . ea_ć. Zrukomity p,odróżnik Harry Johnson _komuniko­
. . \V!1ł ~wego_ czasu_,· że widział w gąszczach lasów w Stu­

· . . z1, _ _<;lziwne :zwierzęta; pół zeby i pół żyrafy. Świat 

uczonych nie chciał w to wię r;y.ć, ob•:!cnie jednak 
stwierdzono istnien!e takiego zwierzęcia. Nazywa się 
ono w Języku miejscowym Okap . 

· Znakomity geograf i uczony afrykański, Lebus, 
stale wyraża prze~ onanie, że w Afryce istnieią nie 
zwykle. przedhistorycze zwerzęta , o których nauka nic 
nie wie. 

Podróżnik Law wspomina o pewnym potworze 
wodnym, który ma kształt olbrzymiego węża długości 
60 stóp. Widział go kilkakrotnie w Rhodezji w base­
nie gr anitowym; do którego wpauają spienione fale 
wodospadu Wiktorji. 

Podobną' rybę - potwora podróżnik niemiecki 
Barnos, mi ał Już w sieci, ale nie udało mu się ją złapat. 

Tysiącfl nieznanych stworzel'1. muszą znajdować 
sie w niezbadanych głębiach Zambezi. Dowodzą te­
go wszyscy uczeni podróżnicy. Żyją one głęboko w 
wodzie 1 nie ukazują się nigdy na powi erzchni. 

~*mmmm~rommmm~ 
~ · Koło Miłośników f 
j ~""~ ~~ą~~.kiw Gostyniu ~ 
~ w niedzielę, d111ia 19 września bF, a> 
~ tl'1 ~ 
~ u ~ 
~ : .......................................................... , ... , ............................... ~ 
~ na sal !lJ . • Grzes~kcwiia&:21 w Krx e• I 
~ mieniewie . Początek o godz111ie 7-mej 
~ wieczoręm. _ Po koncerci e zabawa tane czna. 

#li'ffl~~~~W W\t 
bwieszczenie. 

Na p_odstawie § 125 rozporządzenia wykonawczeCYO 
do ustawy z dnia 23. 5. 1924 r. o poivszeclrnym ob~­
w1ązku służby woiskowej wzywa się wszystkieh męż­
czyzn zamieszkałych w mieście Gostynin, a m oclzonych 
w roku 1908 ~? osobiste~o zg_łoszenia się do rejestracji 
w ratuszu pokoJ nr. 8 w czasie od 20. września do 15 .. 
października 19~6 r. 

Dokument urodzenia oraz wszelkie posiadane do- . 
kumenty wojskowe należy przedłożyć 1-my zgłoszeniu 
się do rejestracji. 

Niezgłoszenie si ę w przepisanym czasie po:llega 
karze po myśli art. 87 ustawy. 

Gostyń, dni Ił 14. września 1926. 

Urr:1:ąd Policyj~y. Sl 11.w iński . 

.. Licytacja przymusowa. 
W środę, dnia 22. Wr7.eŚnia 1926 roku 
o godz. 12,30 w południe sprzedawać będę w drod ze 
licytacji;za gotówkę napvięcej dającemu w Żytowiecku 

I. ,onia. · 
Zbiórka przed sołtysem. 

linbial,, komornik s3idowy. 

Dla Dominjów 
drukujemy wszelkie formularźe i księgi do rachunko-

, wości gospodarcz ej. . 
Drukarnia ,A. Skrzynecki, Gostyń. 



Przybłąkał się yżeł 

' , 

IOY TA :OJA 
'. 

na drewno opałowe 

z rewiru Błażejewo odbędzie się 

w środę, dnia 22. września br. 
o godz. 10 przed poł. w Ługach ~ lokalu p. Śląskiego 

Nadleśnictwo XX. Filipinów 
· Piaski vow. gostyński : 

~ieyt~ eja Pr .~1,mns~wa. 
We wtorek, dnia ·21. września li'r ;; 

o godz. 10 przed p"ół. 'sprzedawać będę w drodze licytacji za 

gotówkę najwięcej dającemu w G9styniu, Targowisku 4 

1 kanapę, 1· histro· ·i . 1 leżankę. : 
Gostyń, clnla 17 . . września ·192~ r. · ,.~- .. • , , 

Kubiak, kom. sąd . 

.. . ·: lir:PHł;J.JJ.~~,E'' . l 

~~ędowni~ ,,\rr~~ -d.owy 
. . .. ·,'\'. .. . ' ' 

.MA ę !Mt# 

Salmochody 
•j • • • 1 

kryte i otwarte wynajmuję_ na każdą 
odległość 

, . W. Mańkowski, Gostyń 
1V Teleton 35 

■- _, ~-
. ,;_' ---------------.-----

LicyJa .cja ' 
· Pr~ymuso~a .. 

W środę; . dnia. 22.·· września · br. 
o_ godz. 11 _prz~d J_:lOł. sprzedawać będę · w drodze licytacji za go­

towkę najw1ęce1 daiącemu w Gostyniu, ul. Kolejow a 7 w podwórzu 

1 b~f ~t i · 2 szafy do: rżeczy .. · ~ 
Gos'ty n, dnia 17. września '1926 r. •. . · · .. . . · 

Kubiak ; kom. sąd. 

Licytacja przymuso .wa. 
. We wtorek, _dnia ~• .. września br. o godz. 
•~~-~ą _pr~e~ ·poł; sp~zęda~_ać. będę w drodze licy­

„tac11 zą gQ~Ó1~ ~~ ,naj~ięc-ef dająceniu 'w , Siemowie 

· . · ,_ .. • ~··irebaka. ;it~.·.:'. ~-, ... 
Zbiórka prze d gdścift'cefi'i.• •r, ,,r ł> ,·:-•, . 

.· .·", ., G9ątv11,, P. 9~ 26. · .,, . ~ · : . : . 
• M .... , . , ... , ..- ~ ~ 

· · · ., · Kubiak, · kom. s_ądowy. 




